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Temat: Problematyka  i przesłanie opowiadania E. Hemingweya „Stary człowiek i morze”. 

W oparciu o poniży link i informacje w nim zawarte uzupełnij kartę pracy. 

https://padlet.com/karolinakarii/i415ab4ui7y6 

Notatka do zeszytu (kto może drukuje i wkleja, kto nie przepisuje – proszę ją też przeczytać 

 

Przesłaniem utworu jest wiara we własne umiejętności oraz twierdzenie, że człowiek jest 
zdolny do wszystkiego, musi tylko chcieć. Santiago zdołał pokonać wszelkie trudności, 
zarówno pogodę, jak i własne zmęczenie, ponieważ wierzył w siebie i przepełniony odwagą 
– nie poddał się. 

Pytanie: Czy Santiago wygrał czy przegrał walkę z marlinem? 

Wygrał, bo: 

 Choć od ponad osiemdziesięciu dni prześladował go pech, nie poddawał się – wypłynął na 
połów, mając nadzieję złowić ogromną rybę. 

 Wygrał przede wszystkim sam ze sobą – mimo bólu i zmęczenia wytrwał do końca walki. 
 Walczył z rekinami, chociaż wiedział, że to walka bezsensowna. 
 Walczył z szacunkiem dla swojego przeciwnika, nawet po zabiciu marlina wypowiadał się o 

nim z sympatią. 
 Ani razu nie zwątpił, nie zawrócił z połowu. 
 Udowodnił, że jest godny swoich idoli, wielkich piłkarzy (Zwróć uwagę! Santiago z ogromnym 

szacunkiem wypowiada się o Di Maggio i jego niewielkiej kontuzji, a sam wykazuje się 
przecież o wiele większą odwagą i determinacją). 

 Nie stosował wobec siebie „taryfy ulgowej” – mimo iż wiedział, że jest stary i mniej sprawny, 
nadal wymagał od siebie wielkiej siły. 

Przegrał, bo: 

 Mimo wielkiego wysiłku nic nie zyskał, nadal będzie biedny. 
 Przekonał się, że z przyrodą nie można walczyć, zbyt daleko wypłynął i został za to ukarany. 
 Przez wiele dni nie będzie mógł wypłynąć na połów, ponieważ musi się wyleczyć i porządnie 

odpocząć. 
 Potwierdził opinię rybaków, że jest pechowcem – wprawdzie złowił ogromną rybę, ale jej nie 

dowiózł. 

To pytanie zostaje otwarte, ale trzeba pamiętać, że główną myślą opowiadania są 
słowa: 
„Człowieka można zniszczyć, ale nie pokonać” – tzn. w każdym człowieku tkwi taka siła, 
która nie pozwala mu poddać się. Mimo przeciwności losu zawsze powinno się wierzyć w 
możliwość zwycięstwa, mieć nadzieję. Prawdziwą klęskę człowiek ponosi nie wtedy, gdy inni 
uznają go za przegranego, ale wówczas, gdy sam się poddaje, przestaje walczyć o swoje 
szczęście. 

Motywy w opowiadaniu:  

 motyw starości i młodości,  przemijania i śmierci,  samotności i przyjaźni, porażki 

i zwycięstwa, walki i cierpienia. 

 

https://padlet.com/karolinakarii/i415ab4ui7y6


  

 


